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Odszkodowania i kolonie włoskie na stole obrad 3 Maja w 2 Korpusie 
rady ministrów spraw zagr. 


PARYZ, 4:V (Reuter) W czwar 
tek na prywatnym zebraniu minie 
strów spraw zagranicznych, kture 
odbyło się w blurze min. B,rnasa, 
delegacje brytyjska | amerykań- 
Ska zajęły w sprawie 61-4kada- 
wań włoskich zgodne stanowisko 
przeciwko delegacji sowiesklej, 
Rosja podtrz; mywała swoje żoda 


Przemówienie gen. Andersa 
w 6 Lwowskiej Brygadzie 


Rocznica Konstytucji 3. Maja obchodzona była Jako dzień 
Swięta Narodowego uroczyście w całym 2 Korpusie, 


PARYZ, 4.V (Reuter) — Piąt- śnie przyszłości włoskich kolonii, 
kowy program prać. konferencji odsłania stanowisko W. Brytanii 
ministrów spraw zagranicznych wobec narodow kolonialnych. 
nle przewidywał żadnego nieoficjal Transjordania — zdaniem tej 
naga spotkania. agencji — otrz„ma'a formalnie nie 

Zastępcy ministrów spraw za- podieg'ość, w rzeczywistości jed- 
granicznych zebrali się o godz. 11, nak stała się brytyjska bazą woj- 
podczas gdy ministrowie o godz. skową na Bliskim Wschodzie. Tak 
2 po południu. samo ma być z niepodległościa b. 


Na uroczystości w 6 Lwowskiej Brygadzie przybył Dowódca 
Korpusu gen. Anders, który wygłosit. tam, do ustawionych w zwar- 
tym szyku żołnierzy Brygady, podni przemówienie. 


Na pierwszym punkcie porz”d- 


nin odszkodowań 3d Wiach w wy- 
sokości 300 milionów dolarów. 
+B.rnes oświadczył, że jakkolwiek 
gotów jest uwzględnić każ: pien 
sowlecki, to jednakże "nie. moża 
przyjzę sowieckich żedań, alto- 
wiem Włosi nie są w stanie po- 
dolać takiej spłacie. 


PARYZ, 4.V (Reuter) — Na 
czwartkowym nieoficjalnym zebra 
niu ministrów spraw zagranicz- 
mych rozważano projekt B,rnesa 
w sprawie rewizji traktatu o zas 
wieszeniu broni z Włochami, zaga 
dnienie odszkodowań w'oskich 1 
zagalnienie kolonii wioskich, 


MANDŻURSKIE CIENIE 


M. p., dn. 4 maja. 


(-61) Pomimo tylu nierozwiązanych problemów w Europie 
i coraz to nowych powikiań na Srodkowym Wschodzie — wśród 
polityków międzynarodowych umacnia się przekonanie, że osta- 
teczna rozgrywka toczyć się będzie o Daleki Wschód. Na terenie 
dalekowschodnim ścierają się bowiem dwa największe mocarstwa 
świata, tj, Stany Zjednoczone | Zwiżzek Sowiecki, a każde z nich 
uważa przyszłość Dalekiego Wschodu, a zwaszcza Chin, za kwe- 
stlę podstawową i zasadniczą. 

W ub, wtorek, tj, 20-©%wietnla miną! termin, w którym woj- 
ska sowleokie — zgodnie z ostatnią oficjalna zapowiedzią w Mo- 
skwie — miały oaskowicie opuścię Mandżurię. Depesze, Jakie w 
olągu ostatnich dni nadeszty, nie pozwalają jeszcze na to, by ze 
stuprocentową pewnością stwierdzić, czy 4 w jakim stopniu przy- 
rzeczenie moskiewskie zostaio dotrzymane. W każdym jednak ra- 
zle jest już pewne, że wycofanie wojsk sowieckich połączone by- 
ło ma terenie całej Mandżurii z przekazywaniem wiadzy chińskim 
komunistom | uzbrajaniem przez Rosję wojsk komunistycznych. 


'w Mandżurii — i to jest najważniejsze — rozgorzała na no- 
wo wojna domowa. Prasa anglosaska wyraża z tego powodu ży- 
we zaniepokojenie | charakteryzuje sytuację, jako groźną. Stwier- 
dza ona, że misja amerykańska gen. Marshalla, który przed kil- 
koma miesiącami wyjechał do Chin, jako nadzwyczajny ambasa- 
dor, porzucajso odpowiedzialne :stanowisko szefa sztabu general- 
nego, zakończyła się całkowitym niepowodzeniem. Misja Marshal- 
la polegaia na doprowadzeniu do ugody między Czang Kal Sze- 
klem i Jego rządem a komunistami, których główną siedzibą był 
Yenan. Povzątkowo zabiegi Marshalla wydawały się owocne, do- 
szło bowiem do podpisania umowy o utworzenie wspólnego rzadu 
oentralnego | o zawieszenie broni na terenach Mandżurii, gdzie 
wojska obydwu stron znajdowały się w zaciętych walkach ze 
sobą. 

"Tymczasem okazało się, że ugoda nie wytrzymała próby ży- 
ola, Gdy przed kilkoma tygodniami gen. Marshall odleciał do Wa- 
szyngtonu, aby zdać sprawę prez. Trumanowi z rozwoju wyda- 
rzeń, musiał on przyznać, że ugoda załamuje się na różnych od- 
olnkach. Po swoim powrocie do Chin — a więc w połowie kwiet- 
nia — zastał on wojnę domową w oaiej pelni. 


Wojska komunistyczne w Mandżurii, które, jak już wspo- 
mniellśmy, przejmowały z rok sowiozklch władzę na terytoriach, 
opróżnianych przez armię czerwoną, są nie tylko doskonale uzbro- 
Jone | wyokwipowane, ale też znacznie liczniejsze cd wojsk Czang 
Kal Szeka, przywiezionych w wlagu ubleg'ych miesięcy do Man- 
dżurii na pokladoch amerykańskich statków I okrętów wojennych. 
W rezultacie wojska Czang Kal Szeka muslaiy opróżnić Czang- 
ozun, najważniejszy ożrodek mandżurski, pozostawiajso tam 2 
tys. zabitych, mnóstwo rannych i 10 tys. jeńców. Korespondent 
tygodnika „Whitehall Nows' donosi swemu pismu, że los garnizo- 
nów Czang Kal Szeka w Oharbinie i Mukdanie znajduje się pod 
znaklem zapytania | że lada dzień oba te miasta mogą się zńależć 
bozapolaovjnie w ręku komunistów. W ten sposób dysoonowaliby 
oni najważniejszymi centrami I węzłami komunikacyjnymi Man- 
dżurli. Wymieniony przed chwila tygodnik podaje również w nu- 
merze z 23 kwletnia Informacje, że Stany Zjednoczone przysy'ają 
w ostatni>h czasach do Chin ogromne wprost ilości sprzętu wo- 
Jennego. Mają to b 6 transporty jeszcze większe, aniżeli te. któ- 
re w Clagu ubleg'ej wojny przesyiane byiy z Ameryki do Europy, 
Oozywlście transport; te przeznaczone są dla wojsk Czang Kal 
Szoka, Ponieważ zaś nie może ulegać najmniejszej wątoliwości, 
ie wojska komunistyczno zaonatrywane sa w broń | amunicję 
przez Rosję sowiecks, — przeto trudno odmówić siuszności an- 
glelsklemu tygodnikowi, ady nazywa obecną wojnę domową w 
Mandżurii „nową wojną hiszpańska na Dalekim Wschodzie”. 

Jak widać. rozgrywka na Dalekim Wschodzie znajduje się 
Już w fazie, w której oba zainteresowane mocarstwa poczynają 
wykiadać na stół najważniejsze atuty... 


wa traktatu 
chami. Przedstawiciele Woch 


żenia swoich opinii. 


brytyjski plan odnośnie 


wtoskich, 


kontrolę b. kolonii włoskich. 


ku dziennego znajdowała się spra- 
pokojowego z Wło- 


Jugosławii wezwani zostali do zło 


Z dobrze poinformowansch źró 
det donoszą, że na czwarlkowym 
posiedzeniu Moiotow krytykował 
kolonii 
zaznaczaj”e, iż plan ten 
oznaczaby praktycznie br: t.jeką 


MOSKWA, 4V (AP) — Agen- 
cja sowiecka TASS donosi z Pary 
ża, że brytyjska propozycja odno- 


m 


ko!onii włoskich w pónocnej Afry 
ce, znajdujących się obecnie pod 
okupacją bryt. jską, 


Przemówienie to, wraz ze szczegółowym sprawozdaniem % 


uroczystości, 


podamy w numerze jutrzejsz, m, 


WŁOCHY I JUGOSŁAWIA PRZEDSTAWIAJĄ 


PARYZ, 4:V (Reuter) — Pre- 
mier wtósai de Gasperi oświadczył 
po przebiciu do Paryża, że bro- 
nić będzie sprawy włoskiej w imię 
sprawiedliwości i wyraził przeko- 
nanie, że przedstawiciele czterech 
mocarstw wykażą zrozumienie dla 
stanowiska jego kraju. 


PARYZ. 4.V (Reuter) — Z do- 
brze poinformowanych Źródeł do- 
nosza, że Stany Zjednoczone na 
zasadzie opinii komisji dla Wene- 
cji Julijskiej, pragną przydzielić 


SWE POGLĄDY 


Włorhom Triest 1 jedną trzecią 
częśę Istrii (częst środkową i za 
chodnis). W części tej znajdują 
się wielkie kopalnie węgla. 


PARYZ, 4V (Reuter) — Przed 
stawiciel Jugosławii przedstawił 
ministrom spraw zagranicznych Żą 
dania jugostowiańskie w sprawie 
terytoriów prowincji Wenecji Ju- 
lijskiej. Według jego propoz.cji, 
we Wzoszech nie znaleźliby się w 
przyszłości żadni S'oweńcy, nato- 
miast. po rewindykacji dostałoby 


Prz-tecz Br'nteru zamknięta 


Rząd płd. Tyrolu podał się 
do dymisji 


WIEDEN, 4.V (Reuter) — Kò- 
respondent wledeński Reutera do- 
nosi, że W'ochy zamknęły granicę 
na odcinau Brenneru, celem udare 
mnienia ewentualnych zajėg w 
zwizku z decyzja ministrów spr. 
zagranicznych w sprawie pozosta 
wienia południowego T.rolu Wio- 
chom. 

Francuskie władze obupac; jne 
wzmocniy posterunki i do Ins- 
bruku przsb.ły oddziaty pancerne, 
Władze francuskie zakazały wszel- 
kich manifestacji. 


WIRE AV (ANSA) — Rz-d 
prowincji Tyrolu podat się do dy- 
misji I prz.bjł do Wiednia celem 
przeprowadzenia rozmów z kan- 
clerzem F 


Amerykańska służba prasowa do , 


nosi, że w Tyrolu po udniowym 
doszto wczoraj do starć miedzy 
ludności austriacką a karabi 


rami włoskimi. 


RZYM, 4.V (ANSA) — Specjal- 


a, wsdelegowana przez 


radę ministrów spraw zagranicz- 
nych na pogranicze francusko - 
włoskie, przybyła do gminy Ten- 
da. 

Komisja przeprowadza na miej 
scu badania w zwięzku z żedania- 
mi francuskimi w sprawie niezna- 
cznej rewizji granicy. 


się pod panowanie jugosłowiańskie 
ok. 500 tys. Włochów. 

W myśl propoz,cji amerykańe- 
kiej, popartej przez W. Brytanię 
i Francję, okolo 145 tje. Jugnsto- 
wian znalaztob, się we Włoszech, 
a 50 tys. Włochów w Jugosławii. 

RZYM, 4.V (ANSA) — Rada ml 
nistrów obradowa!a pod przewod- 
nictwem wiceprem. Nenniego i wy 
stałą telegram do prem. de Gaspe- 
rì, zapewniajęc go o solklarności 
calego rządu. Rado ministrów prze 
slala mu równocześnie życzenia 
sukcesu dla osi gnięcia sprawiedl 
wego pokoju, na który naród wio 
ski zasługuje przez swoje ofiary 
w walce o wolność, 

MOSKWA, 4.V (TASS) — Spe- 
cjalny korespondent „Prawdy 
nosi z Triestu, żę ne wszystkich 
bud.nkach miasta znajdują się na 
pis;, w których ludność wyraża 
swoja wolę przynale*ności do Ju- 


gosawii. Korespondent „Prawdy” 
utrzymuje, że „reakcjoniści” ro- 
bią wszystko, ażeby ularemnię wy 


konanie woli ludu. Kr,tykuje on 
ostro wojskowe wiadże okupacyj- 
ne, zarzucajse im popieranie ele- 
mentów fasz, stowskich, 


W rec=nicę myzwo!ania Trirstu 


Defilada czołgów brytyjskich 


TRIEST, 4V (ANSA) — Dnia 
2 bm. w plerwsz» rocznicę wkro- 
czenia wojsk br. tyjskich do Trie- 
stu odb. "e sia wielka rewia woj- 
skowa. Dowćdoa 13 korpusu, gen. 
Harding, w otoczeniu wyższ. ch o- 
ficerów przejmował rewię w 
sprzymierzon ch, w której br 
udział setk| czo'gów. 

Lulno*e Triestu w 
żywe zalnteresowanie | gor co o- 
K'astiwa'a wojska sprz, mierzone. 

TRIEST, 4.V (ANSA) — W wj- 
niku starć, jakie miały miejsce w 


Trieście, 21 osćb odstawlono do 
szpitali, Wśród rannych nie ma 
Jednakże wspadków ciężkich, 0- 
góem policja areszlowała w 
dniach 30 kwietnia 1 1 maja 27 
osób. 

MEST, 
Wzduż catej 
B w Wenecji 
daisz'm ci gu silny 
Jugostowiańskich. 
wojsk obserwowane s% dniem | 
noc; przez samoloty rozpoznaw=- 
cze Sprz. mierzon. ch. 


4V O (ANSA) 
linii, demarkacyjnej 
Jutlijskiej trwa w 
ruch wojsk 
Ruchy tych 


Los Zagiebia 'Ruhry i Nadrenii 
na tle konferencji paryskiej 


LONDYN, 4.V (Reuter) — Ne- 
daktor d;piomatyczny Reutera ka 
mentuje następująco obrady pary 
skle: 


W dobrze poinformow:ny*h Ko 
łach lomlyńskich ypuszcza się, 
że propozycje min. Jevina w spra 


lania ` proponuje, 
tych okręgach zo 
znacjonalizowany, albo 
oddany pod kontrolę międzynaro- 


dow». Rzed brytsjski pozostawił 
min, Bevinowi wolną reke w pro- 
wadzeniu rokowań. ` Istnieją jed- 
nak dane, by s”dzić, że W. Br/- 
tania nie ma zamiaru wysun'ć pro 
polit cznego  oldzielenia 
Ruhry od Niemiec, jak to przewi- 
duje propozycja francuska, Mimo 
to istnieje możliwość, iż Francja 
zbliży się do propozycji brytsjs- 
kiej. 


y te same kota 
że propozycje 


1ondy; 


brytyjskie nie zadowałają Francji. 
Prz.puszcza się, że projekt umię- 
dz, narodowienia przem.słu Ruh- 
ry i Nadrenii daje Francji większe 
bezpieczeństwo, aniżeli projekt na 
cjomalizacji, albowiem w drugim 
wspadku przemyst len mógby zna 
leżę się pod kontrolą centralnych 
wiadz niemieckich. 

Jest bardzo wsbpliwe, by zbli- 
żenie francuskie do projektów Be- 
vina mogo nastąpić wcześniej, ant 


(Dalszy ciąg na str. 4) 
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WIZYTA GEN. JOHN C. A. LEE W 2. KORPUSIE 


Kwatera Prasowa donosi: 

Zaledwie w kilka dni po wizy- 
ele gen. Morgana Naczelnego Do- 
wódcy w rejonie Środziemnomor- 
skim, 2. Korpus przyjmował dru- 
glego znakomitego goście. Był nim 
amerykański gen. dyw. John G, A. 
Lee, zastępca generała Morgana 1 
najwyższy dowódca « amerykański 
ma tutejszym terenie. Gen. Lee był 
w 2. Korpusie dot=d tylko Jeden 
raz | to kilka godzin, kiedy towa- 
rzyszył gen. Mark Glarkowi. Tym 
razem spędził u nas całe dwa dni 
29 I 30 bm. a ponieważ w rozmo- 
wie z gen. Andersem, kledy zapo- 
wiadał swój przyjazd, oświadczył 
ohęć doktadnego poznania naszego 
wojska, przeto program Jego po- 
bytu został tak ułożony, by w cln- 
ku dwu dni można było naszemu 
Gościowi pokazać jaknajwięcej, 


Przylot i wizyta 
w Sztabie 


Na lotnisku witał gen. Lee, któ- 
remu towarzyszył pp'k. John L. 
Tappin, Dowódca Konpusu gen. 
Anders i zastępca Dey Konpusu 
gen. Bohusz-Szyszko w asyście 
honorowego szwadronu Pułku U- 
łanów Karpackich. Gen. Lee, prze- 
chodzee przed frontem szwadro- 
nu, zatrzymywał slę przed posz- 
czeg Inymi żonierzami, wypytu- 
Jąc ifa o szczegóły czynów, za któ 
re otrzymali odznaczenia. Te bez- 
pośrednie rozmowy z żolnierzami 
powtórzyt* się później we wszy- 
stkich oddziałach, 

Każdy przegl-d, a było ich w 
eigu tich dwu dni kilkanaście, 
odbywał się w takich samych wa- 
runkach. Za każdim ' razem też 
gen. Lee wita żolnierzy 2. Kor- 
pusu po polsku:, „Czofem żonie- 
rze ", lub „Czołem kawaleria ", w 
każdym oddziale interesował się 
wszystkitni szoz6gółami życia żoł- 
mierzy i histori» danego oddziału. 

Plerwsze godziny pobytu gen. 
Lee w Korpusie upłynęły na roz- 
mawach w Sztabie i przedstawia- 


nlu mu wyższych dowódców. W 
czasie obiadu gen. Anders przy- 
piął do munduru gen. Lee odzna- 
kę 2. Korpusu — Syreng i zazna- 
czając, że S;Tena jest godłem na- 
szej umęczonćj 1 bohaterskiej sto- 
licy, prosił, aby gen. Lee wraz z 
tą odznaką przyjął zapewnienia 
najgłębszej przyjazni Korpusu do 
Niego i całego Narodu Amerykań- 
skiego. 


Pierwszy dzień 
pobytu 


Po obledzie gen. Lee wraz z Do- 
wódoą Korpusu rozpoczął swą po- 
dróż po oddziałach. Na początek 
poszła 2 Warsz. Dyw. Panc, w 
której gen. Lee odwiedził Pułk 
Skorpionow I Kompanię Warszta- 
tową. W oddziałach prowadzone 
były w tym czasie normalne zaję- 
cia I gen. Lee zasta? żołnierzy bedź 
przy pracy szkoleniowej, bedź 
przy reperacji- sprzętu, w czasie 
treningu sportowego lub w świe- 
tliey. 

W Porto San Giorgio oczekiwa- 
ła gen. Lee Giówna Inspektorka 
PSK pik. Wysłouchowa na czele 
ustawionej w zwartym szeregu 
Szkoły Ochotniczek PSK. 

Gen. Lee przemowi: do ochot- 
niczek, następnie zwiedził ich sa- 
le szkolne | pokoje mieszkalne. 
Przed odjazdem ochotniczki wrę- 
czyty Gościowi 1 Dowódcy Korpu- 
su wi-zanki kwiatów, a następnie, 
ustawiwszy się z obu stron drogi, 
którą Generałowie udawali się do 
samochodów, zgotowały im owa- 
cję. i 

E Porto San Giorgio gen, Lee 
udał sie do Fermo, gdzie zwiedził 
Gimnazjum Mechaniczne. Praca 2. 
Korpisu w dzie!zinie w:szkolenia 
zawodowego wzbudziła wśród goś- 
ci amerykańskicn duże zaintereso- 
wanie. Gén. Lee wypytywał o 
wszystkie szczegóły tej pracy i'a 
jej wyniki. $ 

Następnym oddziałem, który 
przyjmował gen. Lee, był 10 PAC, 


Z. życia oddziatów 


ZE ŚWIĘTA 3 BSK 


Kwatera Prasowa: 


W uzupełnieniu podanego przez 
mas sprawozdania z pierwszej Czę- 
sct uroczystości Swięta 3 Briga- 
dy Strzelców Karpackich dodać 
trzeba, że po obiedzie żo'nierskim 
odbyły się w Jesl | Senigalll przed 
stawienia dla żołnierzy, a naetęp- 
nie zabawy Żoinierskie we wszyst- 
kich batalionach Brygady. Na 
przedstawieniu | zabawie w 8 Bat. 
obecny był Dowódca Dywizji gen. 
bryg. Duch. 


W godzinach wieczornych Kor- 
pis oficerski 3 Brygady z płk. 
Lowczowskim na czele podejmo- 
wał w kasynie gości wioskich 1 
polskich, 


Swięto 3 Brygady odbywać się 
będzie eo roku w dniu 21 kwlet- 
nia, jako w rocznicę zdobycia Bo- 
loni! W tym roku ze względów 
wyjątkowych (Swięta Wielkiej 
Nocy) uroczystości przełożone zo- 
staly na dzień 28 kwietnia. 


W czasie ostatniej uroczystości 
Dowódca Korpusu, Żast, Dey Kor- 
pusu i Dowódci 3 DSK otrzymali 


WKRÓTCE UKAŻE SIĘ 
BOGATO ILUSTROWANY 
MIESIĘCZNIK 


UWAGA 
NADCHODZI 


Nr 3 (13) 


komplety odznak Brygady | trzech 
Jej batalionów. 

Dla upamietnienia swego pierw- 
szego Swięta 3 Brygada wydała 
pamijtkową jednodniówka p. t. 
mW rucznieę zdob.tia Boloni”. 


JĄCEK BRZEZINA 


gdzie gen. Lee odebrał defiladę 
artylerzystów. 

Dzleń zakończony został wizytą 
w 4 Puku Ułsnów Krechowiec- 
kich. Po przeglądzie szwadronu 
honorowego gen. Lee, witająć 
Pulk, oświadczył, że jest dumny, 
iż może być gościem Pużku, któ- 
rego odznakę widział u gen. An- 
dersa, dawnego utana tego Puku. 
Nawiczujic do tego Dowódca 
Pułku pik. Strzelecki wręcził gen. 
Lee w czasie kolacji Odznakę Put 
kowa. Gen. Lee, przyjmując tę 
odznakę, zauważył dowcipnie, że 
całe żscle, będ?6 saperem, marzył 
o tym, aby stać się kawalerzystą 
1 marzenia te dziś się speinity. 


W najmłodszym 
oddziale Korpusu 


Drugi dzień pobytu spędził gen. 
Lee w  towarżystwie Dowódcy 
Korpusu w 14 Wielk. Brygadzie 
Pancernej. Była to nie tylko pierw- 
sza wizyta zagranicznego gościa w 
tej najmłodszej jednostce 2. Kor- 
pusu, ale i pierwsza inspekcja tej 
Jednostki przez Dowódcę Korpusu 
od czasu jej powrotu do Wioch 
po dugim szkoleniu w Egipcie. 
Pierwsz;m oddzia*em, który przyj 
mował gości był 10 Pułk Huza- 
rów. Generałowie powitani zosta- 
li przez Dowćdcę Brygady płk. 


Bobińskiego. który przedstawił 
gen. Lee wyższych oficerów swego 
sztabu 1 dowódców Pułków. Po 
odegraniu przez orkiestrę hymnów 
amerykańskiego, brytyjskiego i ol 
skiego, gen. Lee' powitał Pułk sto- 
wumi: „Czołem kawaleria", a 
następnie przeszedł przed frontem 
oddziałów, zatrzymuj:e się swoim 
zwyczajem przed każdym prawie 
żoinierzem. Po defiladzie zwiedzo- 
no miejsca zakwalerowania, ezko- 
łę podoficerską, kuchnię w której 
gen. Lee kosztował oblad | zwie- 
dził świetlice. W czasie obladu Do 
wódca Puku wręczył gen. Lee 
odznakę 10 Putku Huzarów. 

W 3 Puiku Ułanów Sleskich 
wizyta miała podobny przebieg. 
Gen. Lee odwiedził tu m. inn. 
Szkołę Powsżechna, w której za- 
dawał żołnierzom pytania z zakre- 
su ich lekcji, a przed pożegna- 
niem się z Ulanam| Slvskimi przy- 
piął do swego munduru ofiarowa- 
na mu przed Dowódcę Puiku odz- 
nakę. 


Kawaleryjski 
beret 


Pracowity dzień zakończył się 
w 15 Puku Ułonow Poznańskich. 
gdzie po przegisdzie | defiladzie 
odbyło się w czasie kolacji wrę- 
czenie gen. Lee przez Dowodcę 


Na t'e raportu w sprawie Palestyny 


Protesty świata arabskiego 


KATR, 4.V (Reuter) — Raport 
komisji angło-amer;kańskiej dla 
spraw Palestyny wswolał wielkie 
poruszenie w świecie Arabskim. 
Arabowie w Palestynie proklamo- 
wali strajk generalns i, wezwali do 
takiego "samegůù kroku wszystkie 
państwa arabskie. 


Wezwanie to znalazło oddź- 
więk i Liga Panarabska ogłosfa 
w Kairze komunikat, w którym 
stwierdza, że raport komisji eta- 
nowi niebezpieczeństwo rewolucji 
na oabm wschodzie arabskim, 
Powzięte zostay kroki, celem pro- 
wadzenia prakt;cznej walki dla 
udaremnienia wprowadzenia w ży- 
cle uchwał komisji anglo-amery- 
kańskiej. W tym celu zonganizo- 
wana będzie odpowiednia konfe- 
rencja. 


Wszystkie organizacje 1 stron- 
nictwa s;r,jskle wystosowaty do 
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„TOWARZYSZ NR 103” 


« Spojrzała na niego zdziwiona. 
Nie przypuszczata, że tak przej- 
mie się jej tęsknotą do kapieli. 
Ale co ma ma myśli? I'rz:sież w 
okolicy ani rzekł, ani stawu Ta- 
we: na lekarstwa nie można zna- 
leźć. 
Na dole czekał już na nich po- 
ganiacz z dwoma oslólkami. 
— Co? Mamy na tych 
chowcach odbyć podróż? 

— Aha! — zaśmiał się Good 
przekładając swą d'ugą nogą 
(Joan nigdy nie mogia „nadziwić 
się długości Jego dolnych koñ- 
czyn) przez . osła i siadając na 
twardym 1 zaopatrzonym w wyso- 
ka kulbakę siodle. Gdy włożył no- 
gl w strzemiona, kolsna dostawa- 
ły mu pod samą brodę. 

Droga prowadziła poczętkowo 
przez miasteczko i Jozn nie wie- 
działa, co z sobą zrobie czując na 
sobie spojrzenia wszystkich prze- 
ehodniów. 

— Może zejdziemy | doplero za 
miastem  wslądziemy na nasze 
wierzchowóe ? 


wierz- 


sów? 


— Co? Wstydzisz się tych Per- 
/łaśnie trzeba im pokazać, 
że nie przejmujem się Ich obec- 
nością! Mist niezbyt wysokie po- 
Jącie o tuziemcach. 

Po węsklej ścieżce zaczęli się 
wspinać do góry. Twarde slod:o 
gnlotło Joan niemtosiernie, krót- 
kle etrzemiona więcej zawadzały 
niż pomagały. Uparty osio: potrze- 
bował dobrych razów od swojego 
poganiacza, by Iść naprzód. Z ty- 
łu telepał się Good. Gdyby. w 
nogi ze strzemion | stanął na zle- 
mi, jego wierzchówiec, popielaty 
osiołek, mógiby spokojnie przejść 
pod tą żywą bramą. Joan na sa- 
mą myśl o tym zapominata o twar- 
dym siodle | łzy wesolości cisnęty 
się jej do oczu 

s Aaanaaa.... YallHlaaaaaa.. * Mo- 
notonne ki poganiaczy mogty 
największego flegmatyka doprowa- 


Joan nie mogła powiedzieg o so- 
ble, że czuje się dobrze. Ponure, 
beznadziejnie góle zbocza górskie, 
usiane kamieniami wzgórza i brak 


rzedu brytyjskiego i amerykań- 
skiego protesty w związku z uch- 
wałami komisji. 


Premier Iraku nazwał poetano- 
wienia komisji niesprawiedliwymi 
i- nlẹ do przyjęcia przez świat a- 
rabski. 


Z drugiej strony donosz?, że żą 
danie brytyjskie, aby dla wprowa- 
dzenia w życie uchwał komisji, 
Stany Zjednoczone zgodziy się na 
ścisłą wspórprace na odcinku woj 
sSkowsm i finansowsm z W. Bry- 
tanio, natrafi prawiopodobnie na 
opór w Stanach Zjednoczo- 


nych. 


JEROZOLIMA, 4.V (Reuter) — 
Komitet arabski w Palestynie wy- 
stosował telegram protestacyjny 
do prem. Atllee oraz postanowił 
wysłać delegacją do Stanów Zjed- 


wszelkiej, najlichszej choćby zle- 
loności, nie dzia'ał rozweselajsco, 
Jednak to było może naj'atwiejsze 
do zniesienia. Gorsza była sama 
droga. Scieżka, jście, ośla, wiodła 
z:gzaklem wzdłuż ostro pochyla- 
nych zboczy górskich, Byla tak 
waska, że tylko osioł I pieszy mo- 
gll ni} Iść, Z wysokości siodła 
mo?na było prawie prostopadle 
spojrzec w ci gnącą się w dole 
kijkudziesięciometrowa przepaść 
usłaną odłamkami głazów. Joan nie 
była tchórzem, jednak czuła się 
więcej niż niepewnie. Wolałaby 
może zsiąść | ic na piechotę, lecz 
nie chciała narazić się na śmiech 
męża. B*dź co bądź w gorszych 
perypeliach już razem byll 1 po- 
trafila okazać się godną towarzy- 
szką Gooda, 

Drobne kopyta osłów stąpały 
delikatnie po wąskiej ścieżce ma- 
cajac niepewny grunt. Czasem 
stoczył się w dół żwir iub parę 
kamyków. 

— Jak się 
da brzmiał 
sytuacje. 

+ Swietnie — skłamała 
skając zęby. 

Po godzinie taklej jazdy dótar- 
li do ukrytej ,w wąwozie wioski. 


czujesz? — głos Goo- 
wesoło. Lubił takle 


zaci- 


mA 


Korpusu beretu kawalerii pancer- 
nej. Dziękujo gen. Lee za wizy- 
tę w Korpusie, gen. Anders po- 
wiedział m. in.:- 

— Tak się złożyśo, że w więk- 
„sńości zetknsł się Pan Generał x 
naszymi oddziałami | pancernymi. 
Mam jednak obietnicę, że będzie 
Pan u nas jeszcze raz, aby inne 
oddziały nle były pokrzywdzone. 

Gen, Lee wyraźnie wzruszony, 
dziękując za prezent, powiedział 
m, inn.: 

— Przez te dwa dni przeżyłem 
najcudowniejsze chwile, jakie mia 
łem we Włoszech, oglądając tak 
wspaniałe jednostki 2. Konpusu. 
Za to dziękują Panu Generatowi 1 
Jako memu przyjacielowi | jako 
dowódcy, którego zawsze podzi- 
wialiśmy. 

Ostatni przegląd w 14 Wielk 
Brygadzie Panc. odbył się w Par 
ku przed Kasynem Oficerskim, 
gdzie gen. Lee w berecie pancer 
nym z odznakami na mundurze ; 
Korpusu i Puików Krechowjeo- 
klego, Huzarów, Sltskiego 1 15. 
przy świetle reflektorów przeezedł 
przed frontem honorowego szwa- 
dronu Poznańskich Ułanów. 


W czasie odlotu, który  odby? 
się we wczesn;ch godzinach Tan- 
nych 1 maja, obecny był Dowódoe  - 
Konpusu | jego, Zastepca oraz kom 
pania honorowa Gommamdosów. A 


noczonych, celem obrony intere- 
sów arabskich,  - 


ALEKSANDRIA, 4.V (Reuter) — 
Dla - opanowania rozruchów stu- 
denckich na uniwers.tęcie w Alek- 
sandrii wezwano do. pamocy OR- 4 
działy wojsk, które około pómocy 
opanowały budynki uniwersytetu, | 
aresztuje 18 osćb, Dwoch poll- | 
cjantów zostało zabitych, a 28 
osób odniosło rany. y 
NOWY JORK, 4.V (AP).— 
Grupa żydowskich  przemysłow- 
ców i handlowców udała się do 4 
Palestyny, celem zorganizowania 
ekonomicznej pomocy dla tego 
kraju. Następna . grupa przemy- 
słowców ma udag się do Pale 
styny 11 maja. Przemys'owcy a- 
merykańscy pragnę zbudować w 
Palestynie szereg przedsiębiorstw 
oraz zbadać możliwości dalszych 
inwestycji. 


Wśród świeżej zieleni młodych to- 
poli 1 drzew  tulipanow,ch, nad 
czystym jak łza potoczkiem gôr- 
skim, roz'ożyły się drewniane oha- 
łupki, niczym  galazda Jaskólek 
przylepione do skały, Ze ścian 
sterczały wzmaącniajace je głazy. 
Dachy usiane byly kamieniami. 


W czajkhane wypili herbatę 1 
ruszyli dalej, przez kamieniste, Wwa 
skie I strome uliczki, Brudne ba- 
ohory z wrzaskiem rozbiegnty sli 
na wszystkie strony. Hanumy szyb < 
ko kryły się w domach, przez szpa 4 
ry tylko obserwując niezwykłych i 
gości. 

Jeszcze kllkanaście minut jazdy 
1 wreszcie dotarli do celu. Nad 
szumiącym w dole potokiem roz- 
pięty był drewniany most o dziw- 
nych ksztallach, Obok gęstwiny 
topoli 1 wierzb  rozsiadły się na 
sztucznych tarasach gęste sady 0- 
wocowe. Wszędzie zieleń, tak pp- 
Żedana wśród szarych skał | brud- 
nego piasku pustyni, 

— Jak tu pięknie! 

— Jak ci się podobata przejaż- 
dżka? — Good zdjsł marynarkę, 
nabit fajkę 1 rozcieguął się wsgo- 
dnie w. cieniu płaczącej wierzby, 
na brzegu strumienia, 


siadać 


Ne 108 (770) 


Przed 'poniedziatkową 


uroczystością 


DZIENNIK ŻOŁNIERZA APW 


Między nami 5 


Polski cmentarz wojenny w Loreto ODPOWIEDŹ AUTOROWI 
„ELEGANTÓW” =~. 


M. p. w maju 
* W poniedziałek dnia 6 maja b. 
r, Biskup Polowy W. P. ks, Józef 
Gawlina dokona w Loreto uroczy- 
mego poświęcenia drugiego pol- 
skiego cmentarza wojennego na 
zlemi włoskiej. 

Loreto, podobnie jak i Monte 
Cassino; przeszło już nie tylko 
do historii walk Żołnierza polskie- 
go na obczyźnie — jako jeden z 
najkrwawsz:ch 1  najchlubniej- 
szych etapów bojowego marszu 2. 
Polskiego Korpusu poprzez Wło- 
chy ku pó'nocy — ale nazwa ta 
Jest też dzisiaj jedną z najbar- 
dziej bohaterskich kart w dzie- 
Jach Walozącej Polski. 

Blisko 41.100  trawertynowych 
krzyży — schodzioych długimi 
szeregami z naladriatyckiego wzgo 
rza ku brzegowi błękitnego morza, 
którego szum giuszył przed dwo- 
ma laty huk polskich dział — 
Jest dzisiaj własnością całego Na- 
rodu Polskiego, pomnikiem boha- 
lerstwa $ poświęcenia jego Żok- 
mierzy oraz symbolem walki o 
wolność, którą prowadził bez 
przerwy w cl'gu ubiegiych sześ- 
ołu_ lat największej wojny świa- 
ta. 


Mutaj, nad tym adrlatyckim wy- 
brzeżem, rozegrał się przed dwo- 
ma laty zaledwie jeden jej akt. 
"ędy przeszedł w walce pod do- 
wództwem gen. Andersa 2. Kor- 


POSZUKIWANIA 


Henryk Sucharski prosi o poda- 
mie adresu p. Brochwicz - Zieliń- 
skiej, 

_ Bolestaw Sapecki poszukuje Ta- 
deusza Soitysik z Rymanowa. 

Franciszek Kunderman poszu- 
kuje Zofii Kunderman wraz z pię- 
«torgiem dzieci. 

Jan Kubik poszukuje oana 
Glonka, 

Tadeusz Lipiński poszukuje ko- 
tegów | znajomych z m. Nowe Bu- 
dy gm. Kampinos. 

Emanuel Kosman prosi o eko- 
munikowanie się z nim kpt. Poho- 
rille. 


Wsrelkie wiadomości o oso- 
bach poszukiwanych prosimy kie- 
rować na adres: 

CENTRALA POSZUKIWAŃ PCK 
POLISH FORCES CMF 707 
Przy zgłaszaniu poszukiwań 

prosimy podawać dokładne dane 

personał'e osób poszukiwanych 

1 poszukujących. 


Spojrzała na niego z uśmiechem, 
marszcząc zgrabny nosek, 


— Gdybym wiedziata, jak to bę- 
dzie, wzięłabym z domu podusz- 
kę... 

Słońce stało wysoko na firma- 
menoie, lecz upał nie dochodził do 
zlelonej dolinki. Good wyjął z ko- 
szyka butelkę szampana | włożył 
ja ostrożnie do lodowatej wody, 
obstawiając kamieniami, by nie 
uciekła z prądem. 

'— Sq1dzę, że można się, roze- 
brać — zwrócił się do żony, 


Ukazała się po chwili w kostin- 
mie kąpielowym. Czarna wełna 
przylegała szczelnie do jej świeże- 
go, apetycznego ciała. Nie byta 
chuda — kości nie wystawały i 
nie psuły harmonii linii. Good 
objął wzrokiem jej postać. Oczy 
zabłysty mu spod zmrużonych po- 
wiek, nio jednak nie powiedział, 


Po chwili głośne okrzyki zaczę- 
ły się wydobywać z cichej doty- 
chczas dolinki. Bawill się jak ma- 
łe dzieci skacząc z krzykiem w l0- 
dowato zimnej wodzie, ochlapując 
się | przewracająo na kamiennym 
łożysku potoku. Wśród lejącego 
się z nieba żaru taka kąpiel była 


pus. Tu zwyciężał żolnierz polski. 
Nad Ghienti, w bojach o Loreto, 
Castelfidardo i Osimo, w wielkiej 
bitwie o Anconę, nad Cesano i Me- 
tauro aż po „Linię Gotów ". Zwy- 
ciężał 1 szedł dalej. 

Wzdłuż tej drogi na wielu wło- 


skioh cmentarzach i cmentarzy- 
kach pozostały białe krzyże Żoł- 
nierskie z polskimi nazwiskami. 


Korpus przeszedł, 
ku pómocy, gdzie huczaży nowe 
bitwy i wyrastaty nowe krzyże. 
Gd; w jesiennych szarugach, de- 
szczach i wilgotnych morskich 
wiatrach płowiały  biało-czerwonó 
szarfy na wieńcach złożonych w 
hołdzie poległym nad Adriatykiem 
— Kospus bit się już w wysokich, 
chmurnych Apeninach, na podnieb- 
nych przełęczach | sohodził w og- 
nlu walk na doliny, gdzie w dale- 
kich hor;zontach czekało go już 
ostatnie, decydujące zwycięstwo 
— Bolonia, 

W tym czasie nie zapomniano 
Jednak o porozrzucanych po nad- 
adrlatyckicn omentarz;kach gro- 
bach polskich, Wszystkie krzsże 
— odmierzajsce pola bitew Kor- 
pusu od Pescary po „Linię Go- 
tów " — przeniesione zostały tro- 
Skliwie 1 pieczołowicie do Loreto. 
Tutaj, u stóp  Baz.liki powstał 
drugi po Monte Cassino wielki 
polski cmentarz żożnierski. 

Wyrosło 1.100 krzyży. Spoczę- 
ło w nim tysic stu poległych w 
bitwach nad Adriatykiem, nad któ- 
rym wiodła droga Żotnierska do 
Polski. Nie danym Im bylo dojść 
nią do celu, lecz my, którzyśmy 
poszli nią dalej, musimy dojść 1 
dojdziemy napewno, 

Sposzęli u podnóża Bazyliki Lo- 
relańskiej, w której wprawdzie 
nie Pani Jasnogórska czy Ostro- 
bramska króluje, ale przecież ta 
sama Matka Boża — Królowa Ko- 
rony Polskiej I w murach której, 
na ścianach polskiej kaplicy prze- 
mawia z obrazów chwała oręża 
poleklego, widnieje historia 
dwóch najwieksz;ch naszych zwy- 
clęstw w bitwach, które, rozstrzy 
gnęły nie tylko losy naszego kraju 
ale i chrześcijaństwa; Wiedeń | 
Cud nad Wisłą... 

Cmentarz loretański ufundowali 
poległym towarzyszom broni żoi- 
nierze 2. Korpusu, Miejsce wiecz- 
nego spoczynku wsbrano im wiaś- 
nie tam; pod btyszcz cymi w s'oń 
cu kopułami Baz.liki Najśw. Ma- 
ril Panny, sk*d wieczorami bija, 
Jak bily im kiedyś w rodzinnych 
stronach dzwony na „Anioł Pań- 


poszedł dalej 


rozkoszą przewyłszajscą Wszist- 
ko, o czym można było marzyć, 

— Należy ci slę pochwała za 
wyszukanie tej kapieli. 

Letell na trawie odpoczywajso 
1 raczie się zamrożonych szampa- 
nem. Ciała ich były czerwone jak 
wyjęte z ukropu. Oddychali cięż- 
ko. 

— Pochwała? — spojrzał na nią 
przymrużajsc oko. — Jaka? 

Zmieszała się. Doplero teraz 
uprzytomniła sobie, że jednak by- 
ło to ryzykowne przyjeżdżać z 
nim tutaj. W ostatnich czasach 
coraz bardziej podobał się jej i 
bił, jakkolwiek bądź, jej mężem! 
Prawnie miał do niej prawo i zła 
była czasem na siebie, gdyż czu- 
ła, że coraz bardziej zaczyna Ża- 
łować, iż tego prawa nie wyko- 
rzystuje. Byla przecież dojrzałą 
kobietą, miała temperament, a I 
klimat tutejszy niezbyt odpowia- 
dał samotności, 

Good podobat jej się. Był silny 
i męski. W swej flegmie angiel- 
skiej miał coć, co brało, a co naj- 
gorsze, nie zawsze była pewna, 
czy mu się podoba i czy ją bie- 
rze na serlo, Czasem postępował 
tak, Jakby jej w ogóle nie widział, 
Jak gdyby dla niego nie istniała, 


ski” i nad błękitnym jak niebo 
polskie Adriatykiem, który ezuml 
w dole poszumem polskich- pól i 
drzew, pochylonych nad jakimś 
wiejskim cmentarzem... 

(wady 


Przed kliku dniami zamieś- 
oiliśmy na tym miejscu, któr 
re traktujemy, jako pewnego 
rodzaju „Wolną trybunę", 


EDONTEA SPORTOWA 


Repr. druż. biegaczy 2. Korpusu 


walczy w Grazu i Udine 


W dniu 2 bm. wyjechała do Au- 
stri! Reprezentacyjna Drużyna 2. 
Korpusu na Międz. aliancki bieg na 
przełaj, który zostanie rozegrany 
w Grazu dn. 8 maja. Przeciwni- 
kami biegaczy polskich będą bry- 
tyjskie reprezentacyjne zespoły 
Distriotów z catego terenu Włoch 
1 Austrii. Jak wiadomo z jednym 
z takich zespołów walczyła Repre- 
zentacja 2. Korpusu w Neapolu 
dn. 20 kwietnia, wygrywaj1e bleg 
zarówno w konkurencji  indywi- 
dualnej jak | drużynowej. 

Po Międzyalianckim biegu na 
przełaj w Grazu, traktowanym ja- 
ko Mistrzostwa CMF, drużyna Pol- 
ska wyjeżdża do Udine, gdzie dn. 
14-bm. zostanie rozegrany trój- 
mecz: Bryt:jska Armia Ladowa - 
RAF- Korpus. Będzie to niewst- 
pliwie najcięższa próba biegaczy 
połskich, gdyż w reprezentacsj- 
nym zespole Lądowej Armii Bry- 
tyjskiej będą startowali wszyscy 
najlepsi biegacze, którzy na Mi- 
strzostwach GMF w Grazu zajmą 
najlepsze miejsca. Sciśle rzecz o- 


kreśląjyc: Brytyjczycy bieg w 
Grazu traktują jako eliminację 
przez trójmeczem: Lędowa Armia 
Brytyjska - RAF - 2 Korpus w 
Udine dn. 11 bm. 

Drużyna polska wyjechała do 
Austri| po uprzednim przygotowa- 
niu na obozie treningowym w Sul- 
monie, gdzie biegacze 2 Korpusu 
trenowali pod kierunkiem ppor. 
Franciszka Figwera, 

W skład Reprezentacji 2 Kor- 
pusu wchodzą: Westfal, Czapiew- 
ski i Biatogrodzki z 2 WDPanc.; 
Wiertek, Tomaszewski i Adamski 
z 8 DSK; Adamiak, Barszczewski, 
Pasikowski | Byczkowski z 5 KDP 
oraz Myszkowski, Herman, Lewicki. 
Nowak, Pijarowski Lis z Bazj 2 
Korp. Razem z rezerwowymi Dru- 
ż:na Reprezentacyjna 2 Konp. 
składa się z 18 zawodników. 

W obu wymienionych biegach 
startują drużyny po 15 zawodni- 
ków w każdej z czego i2. naj- 
lepszych jest punktowanych, 


J. Włodarkiewicz, 


Ramię Pancerne — Anconitana 0:1 


Z uznaniem stwierdzić należy, 
że mecz niedzielny Pancerniaków 
z U. S. Anconitana należał do naj- 
ładniejszych spotiąń pisarskich, 
ogl'danych ostatnio na terenie 2 
Korpusu, 


Pancerniacy okazali się w meczu 
z Wiochami  jedenastką zgraną, 
dobrą technicznie 1 kondycyjnie, 
tym eam;m niebezpieczną dla prze 
ciwnika. Na!eżatoby tylko życzyć, 
abs atak nie starał sią wjeżdzać 
do bramki a strzelał częściej I z 
daleka. 


Pomoc dobra, chóć może tro- 
chę nieśmiała, robiła wrażenie 
stremowanej. Trio obronne z środ- 
kowym pomocnikiem Swiatkiem, 
szczególnie w plerwszej poowie 
meczu, podczas przewagi grają- 


a to drażnio jej kobiecy ambicję. 
Czasem znów tak spojrzał na nia, 
że od tego spojrzenia robiło jej 
się gor'co. A jednak nic nigdy 
nie powiedział, nie mie zrobił, co 
wykracza'oby poza ramy układu 
zawartego owej nocy w Czaluzie. 
Ch.ba raz w owym krytycznym 
momencie nad sowlecką granicą, 
lecz czy ten pocałunek” można by- 
ło brać powa*nie? Może to było 
naprawdę tylko pożegnanie — z 
nią, z życiem? 

Im więcej ci”gnęło ja do męża, 
tym bardziej starata się od tego 
bronić. Po co? Na co? Nie chcia- 
ła wiszać się z nim silniejszymi 
wieżami. Bili tylko współpracow- 
nitsmi, nrzeznaczenie złączjło ich 
ma pewien okres czasu. Później 
miało się znowu roz- 
a z mich miało z po- 
wratem pójść swoja drogą... 

— A jednak., 


mnie choć raz po- 
oałowała? — wyrwał ją z zadu- 
my głos Gooda. Patrzał na nią spod 


zmrużonych powiek, spokojnie, 
jakimś  nipnotycznym  spojrze- 
niem, 

— Tak ci na tym zależy? 

— Może! 


cych ze słońcem Włochów, było 
najlepszą częścią drużyny. 

Jeżeli chodzi o przebleg gry, 
to do przerwy Włosi są częstymi 
gośćmi pod bramką Pancerniaków 
strzelajao 
W drugiej polowie za wyj:tkiem 
krótkiego okresu, po bramce strze 
lonej przez  lewoskrzydlowego 
Gualtierego, catkowiła przewaga 
Jest po stronie Pancerniaków. Je- 
dynie szczęście 1 z dużym poś- 
więceniem broniicy bramkarz ras 
tuje drużynę gości od porażki, 

Ogólnie zawody,  któr.m się 
przygladażo ponad 5.000 widzów 
stały na dobrem poziomie | odby- 
ły się w koleżeńskiej sportowej 
atmosferze, to Jest dużą zasługą 
bardzo dobrze sędziującego ppor. 
Sławikowskiego. tha. 


— Co on chciał przez to po- 
wiedzieć? — zastanowiia się. 

— Jesteś przecież badź 
bądź moją oficjalną Żoną! 

Wiedziała o tm dobrze 1 nle- 
raz wolataby, Żeby tak nie było, 
Byłaby bardziej swobodna. 

— Czyś zapomniał o przyrze- 
ozeniu danym mi w Gzaluzie? 

— Nie! — zamyślił się chwilę. 
— Kochasz jeszcze tamtego? 

Prawda. Powiedziała mu coś 
podobnego. Powiedziała to w śwla- 
domości, że ma do czynienia z 
dżenielmenem, który potrafi u- 
szanować cudze uczucia. 

— Nikogo nie kocham! 

— Jak to? Powiedziałaś prze- 
cież... 

— Powiedziałam, by ciebie po 
wstrzymać, Rozumiesz? 

Podnióst się i stanął nad nią. 
Nim się spostrzegła, znałazia się 
nagle w górze, 
przy jego piersiach, 

— Puść mnie natychmiast! 

— Joan, po co się męczyć, je- 
steśmy przecież... 

— Puść mnie natychmiast! — 
biła go pięściami po piersiach. — 
Brutal! 


co 


(D. e. n.) 


dużo i niebezpiecznie. | 


na jego rękach, 


gdzie każdy może się 5Wo- 
bodnie, wypowiedzieć, jst P 
t. „Eleganci”.  Wywotał on 
zywy oddźwięk i w odpowie- 
dzi autorowi drukujemy pierw. 
szy list, jaki nadszedł w zwią- 
zku z jego felietonem. Auto- 
rem jego jest st, wachm, 
Stefan K., 


Po przeczytaniu felietonu Ele- 
ganci w Nr 108 APW z dnia i 
maja br. przyznaję, że Autor za- 
maskowany pod „43“ poruszył 
istotnie aktualny temat, jeżeli 
chodzi o przesadą w umunduro- 
waniu przez nielicznych Kolegów, 
ale nie mogę darować Autorowi 
grubego nietaktu Jaki popeinik w 
części  felletonu, zatytułowanej 
„Odznaki *, Otóż na marginesie 
tego wtasnie ustępu, byłem dzisiaj 
świadkiem ożywionej dyskusji, w 
której Koledzy — zresztą słusznie 
— potępili Szanownego Aulora, 


Panie „£3'* Czy nlo Panu nie 
jest wladom:m o tym, że le bia- 
ło-czerwone proporczyki, zwisajt- 
oe na lewej kieszeni, to nie żadne 
błyskotki lecz pamiątkowa odzna- 
ką A.G.1 


Czy nie uważa Pan za bardzo 
nietaktowne porownywanie bialo- 
czerwonego proporczyka do. papu- 
gl, słonia czy Świnki, obarczając 
przy tym Bogu ducha winn;ch or- 
ganizatorów  Kaziuka, że to onl 
wśród lukrowanych <erc, pierni- 
ków 1! inn;ch delikatesów czy 
świecideiek te proporczyki sprze- 
dawali? 


Nie jestem z A.K. ani też nie 
są z A.K. Ci Koledzy którzy słu- 
sznie się na Pana oburzyli. Wszy- 
soy jesteśmy starzy „Buzużuki”. 
Nie mniej jednak uważamy, że 
niepotrzebnie zrobił Pan złą TO= 
botę i „złą ” krew, nje Choro te 
go nazwa bardziej odpowiednio, 
chociaż nieparlamentarnie, 


Zlé Pan zrobi, że przed tym 
nie przeczytał Pan lego, co Do- 
wódoz Korpusu powiedział przy * 
wręczaniu sztandaru 9 Bolońskie- 
mu Batalionowi, A może Pan tam 
był | styszat?, Tym. gorzej! 


Przytoczę dla pewności maty 
urywek z tego przemówienia: = 

we 1 dziś nle ma już w Kor - 
pusie starych jego żołnierzy I mło- 
dych, nie ma między nami róż- 
nicy... 


Istotnie! Zatarły się wszystkie 
różnice | dzisiaj „Buzujuki”, „Ram- 
zesy”, „Lordowie”, czy cl z A.K. 
lub z armii niemieckiej, stanowimy 
Jedną rodzinę — 2. Korpue. W 
przyloczonym wyżej przemówieniu 
Dowódca Korpusu powiedział tez 
między innymi ! takle stowa: „W 
mojej pracy wy pomagacie mi.. 


Czy Pan, Panie „13” w ten 
sposób chce pomagać Dowódcy 
Korpusu,  szermuj*e nicostrożnie 
plórem?  Trz;nastka Jest liczbą 
feralna, Był w Polsce jeden tlko 
Człowiek, który lubił 13, 1 ona 
Mu sprzyjała, Ale to był Gztowiek 
Wielkj. 

Czy to Panu wystarczy? 

St K. 


Pokłosie 
automobilizmu 
w Ameryce 


CHIGAGO, 4V (UP) — W cią- 
gu trzech pierwszych mlesięcy b. 
r. zginęło w wypadkach automo- 
bilowsch 8,102 osoby. 


Jest to najwyższa flość śmierc! 
w wypadkach samochodowych, za 
notowana w Stanach  Zjednoczo- 
nych, 


Ne 108 (770) 


Czy zapowiedź uniemożliwienia 


działalności ludowców w Polsce? 


LONDYN, 4V (R) — Radio 
warszawskie podało streszczenie 
przemówień | pierwszomajowych 
Osóbki - Morawskiego oraz 0o- 
mółki. Obaj mówcy zaatakowali 
m. in. bardzo ostro Polskie Siron- 
mictwo Ludowe. 

Osóbka powiedział m. in.: 

„W Polsce istnieja Jeszcze gru- 
py, mieniące się demokratyczny- 
mi, które przez złą wolę, czy nle- 
porozumienie uprawiają  zaciekłą 
słownie, że i one sa przeciwko re- 
akcji 1 chog reprezentować włas- 
ną, trzecią, jakąś nieujawnioną 


Poczta włoska 
wznowiła obsługę 


z Niemcami 


RZYM, ^V (ANSA) — Poczta 
włoska wznowiła obsługę poczto- 
wą z  Nlemoam, Na razie 
do Niemleo można wysyłać tyle 
ko listy do 20 gramów. Nie wol- 
no wyssłać żadnych pocztówek 
llustrowamych, rysunków, ani l- 
stów handlowych. 


Los Zagłębia Ruhry 
i Nadrenii 


(Dokończenie ze str. 1) 
żeli wówczas, kiedy francuskie 
ministerstwo spraw zagranicznych 
otrzyma szczegótowe dane odnoś- 
nie amerykańskiego planu czwór- 
przymierza w sprawie rozbrojenia 
Niemiec. Jeśli projekt amerykań- 
oznaczał 
iemiec, i to 


ski będzie rzeczywiście 
wojskową okupację 


nie, wówczis nast pić może poro- 
zumienie; w przeciwnym razie 
Francja nie przyjmie żadnych pro 
pozecji. 

W kołach politycznych przypu- 
ezeza się, iż sprawy te były przed 
miotem dyskusji między Bidault a 
Byrnesem. 


opozycję przeciwko rządowi. Cze- 
goż one chcą? Mówią one golo- 
zresztą koncepcję, a tymczasem w 
Polsce nie ma miejsca na trzecią 
koncepcję." 

Jak widzimy, atak p. Osćbki 
mieści się w ramach jego dotsch- 
czasowych wystepień przeciwko 
P. S L. 

Natorńhlast p. Gomółka poszedł 
Jeszcze dalej, oświadczając m. in.: 

„Stawiano opozycji pytania, na 
które nie dała ona odpowiedzi. 
Zmierzały one do tego. aby dowie- 
dzieę się, dlaczego opozycja współ 
pracowała z eanacją | endecją, 
dlaczego szkalowała ZSRR i pro- 
wadziła kampanię za jego klęskę 
wojenną, tworz*e teorię o dwóch 
wrogach, dlaczego podchwyciła f 
przyłoczyta się do hitlerowskiej 
prowokacji Katynia, dlaczego ob- 
rzucała  oszczerstwami pierwszą 
armię polska, sformowaną przy 
pomocy ZSRR, dlaczego wzywała 
do bojkotu wojska polskiego, do 
dezercji, do organizowania dywer 
sji, dlaczego nie uzgodnita terminu 
powstania warszawskiego z armią. 
czerwoną, dlaczego wywołaia po- 
wslanie, choć wiedziała, że Anglia 
nie może udzielić pomocy, dlacze 
go mordowano członków gwardii lu 
dowej? Pylaliśmy się PSL 1 je- 
go przywódców, dlaczego reakcyj 


wają do wstępowania w szeregi 
PSL. Nie olrzymaliśmy odpowie- 
dzi na te pytania”. 


To występienie sprawia. wraże- 
nie przygrawki do jakiejś akcji 
zakrojonej na szeroką skalę, a 
zmierzające} do wyłsczenia PSL 
od udziaiu w administracji warsza 
wskiej i w oficjalnym „życiu po- 
litycznym” dzisiejszej Polski. 


Pozytywna ocena projektu min. Bvrnesa 
240 A ae dz aj a 


Śmiałe sformułowanie - 
ne orralacje (szielowske wy Stanowiska amerykańskiego 


WASZYNGTON, 4.V (AP) Pro 
pozycja Stanów Zjednoczonych w 
sprawie zawarcia 25-etniego tra- 
klatu między 4 mocarstwami od- 
nośnie rozbrojenia Niemiec 1 Japo 
nii spotkała się z aprobatą czton- 
ków Kongresu, 


Podkreśla się, że jest to plerw- 
szy stanowczy krok w kierunku 


„Piraci szarotki” 


Podziemny ruch niemiecki 


groźbą dla 


BUENDE, 4.V (Reuter) — Bry- 
tyjska pollcja wojskowa jest na 
tropie niejakiego „Czarnego Pio- 
tra", b. oficera niemieckiego, któ- 
ry stoi na czele podziemnej orga- 
nizacji sabotażowej pod nazwą 
„Piraci Szarotki ", Organizacja ta 
prowadzi m. in. walkę z polskimi 
wychodźcami. 

Brytyjskie władze wojskowe wy 
rażają pogląd, że działalność tej 


pokoju Europy 


organizacji stanowi niebezpieczeń- 
etwo dla pokoju europejskiego. 


udaremnienia na przyszłość agre- 
sji. Wskazuje się również, że pro 
jekt amer,kański demonstruje Ro 
sji, iż Stany Zjednoczone nie 4w 
mierzają wycofać się z udziału w 
życiu międzynarodowym. 

Senator Hatch, cztonek `senac- 
klej komisji dla spraw zagrunicz 
nch, oświadczył, że prap'zycja 
min. Bjrnesa smiatym  sfonmuło- 
waniem amerykańskiego punktu 
widzenia odnośnie Niemicu č%po 
nli zmierza do rzeczywieleg za 
bezpieczenia Rosji przed maruda 
mi, które stanowiły dla niej ;:39%- 
bę. Propozycja ameryk'uska do- 
prowadzi również do ustalanin ter 
minu zmniejszenia sik okupasyj- 
ns ch. 

Sen. Vandenberg wysunął suge 
stie podobnego. traktatu wojsko- 
wego jeszcze przed rokiem, 


Inter *enci* pilotów nmerykońskich 
c MED ka SZ O ade 


Chcą zeznać prawdę 
w procesie gen. Michajłowicza 


WASZYNGTON, 4.V 
Grupa amerykańskich 


(UP) 
pilotów 


Z konferencji imperialnej 


Obrona Wspólnoty Narodów 
i sprawa przyszłości Niemiec 


LONDYN, 4.V (Feuter) — Na 
wczorajszym pósituzeniu konferin 


cji dominialnej premier Unii Potu 
arsz. 


niowo -  Afrykanskiej, 
Smuts przestawił sv uj pu 
dzenia odnośnie obrony brs 


Delegacja sowiecka w Paryżu 


pracuje za 


PARYZ, 4.V (Reuter) — Moto- 
tow | ca'a sowiecka delegacja w 
Paryżu pracują za „żelazną kurty 
mą", Nawet szef prasow; delega- 
cji oraz dziennikarze sowieccy nie 
utrzymują łsczności z prasą -ża- 
graniczn», nie przedstawiaja sowie 
cklego punktu widzenia, Sowiec- 


Przeciw ujawnianiu 
szczegółów 
o bombie atomowej 


LONDYN, 4.V (UP) — Specjal- 
na komisja rady kościotów angli- 
kańskich zaleca, by nie ujawniano 
żwlnych szczegołów odnośnie pro 
dukcji bomby atomowej jak dugo 
istnieć będzie rozbiełność między 

, systemem życia Rosji n zachod- 
nich demokracji. 


Rada kościołów stwierdza, że 
zgodna jest ze stanowiskiem mini 
stra zaopatrzenia w sprawle rzą- 
dowej kontroll nad wszelkimi [n- 
formacjami w sprawie badań i po- 
stępów energi! alomowej. 


Wydawca: 
Oddział Kult. i Prasy 2. Korp. 
Adres Redakcji i Administracji 
Polish Forces C.M.F. 58 


Wychodzi 6 razy w tygodniu 
WYDANIE POLOWE (B) 
CENA 5 LIR 


„żelazną kurtyną” 


kim dziennikarzom zezwolono je- 
dynie na uczestniczenie w konfe- 
rencjach prasowych innych delega 
cji, ale Mo'otow nie zorganizował 
żadnej konferencji. 

W dobrze polnformowanych ko 
łach paryskich tłumaczą stanowi- 
sko Mo'otowa, ktory sprzeciwił się 
powołaniu komisji kontrolnej dla 
Woch, w ten eposćb, że Rosja 
chce przez to dag Wochom rekom 
pensate za Triest. Te same kota 
włoskie zwracają uwagę na wro- 
gle wobec Włoch  przemów'enie 
przywódcy komunistów francus- 
kich Thoreza. 


kiej Wspólnoty Narodów. Wypo- 
wiedziat się on za syslemem ści- 
słej współpracy | w tym celu wi- 
nien być powołany komitet cen- 
tralny sztabów głównych. 

Dalej marsz. Smuts wypowie- 
dział się również za wspupracą 
wszytsykich komisji badawczo - 
naukowych z dziedziny rozwoju 
now:ch broni. 

Na następn"m posiedzeniu bę- 
dzie dyskutowane zagadnienie 
nie współpracy gospodarczej mię- 
dzy państwami Wspólnoty Naro- 
dów. 


LONDYN, 4.V (Reuter) — Na 
konferencji dominialnej omawiano 
problem śródziemnomorski, po- 
czym przeprowadzono wymianę 
zdań odnośnie przysziości Nie- 
miec. 

Dyskusja wykazała rozbieżność 
pogl'dów w trzech zasadnicz,ch 
sprawach, a mianowicie: 

1) w środkach, jakie powinny 
być zastosowane, by raz na zaw- 
sze wyeliminować _ niebezpieczeń- 
stwo, by Niemcy stay się potęgą 


KRONIKA TELECRAFICZNA 


— Ojcieo św. przyjst gen. Zyg- 
munta Podhorskiego oraz ojca 
Władysława Władkowskiego, wika 
rlusza generalnego 0. 0. Zmart- 
wychwstańców. 

— Amerykańska kwatera głów- 
na w Europie zaprzecza wiadomo- 
ściom, jakoby St. Zjednoczone za- 
mierzały sformować w Europie 
awa legię cudząziemska. 

—Amerykańska kwaterą głów- 
na og'asza, że od 5 maja dzlznne 
racje żywnościowe wojsk imery- 
kańskich w Basenie Srcdziemno- 
morskim zostają zmniejszone o 
300 kalorii. 

— W. Brytania rozpoczęła rea- 
lizację hasła, Iż każdy obywniel 
brytyjski zest chroniony ! ctrzy- 
muje pomoc od kolebki do zgonu. 
Kobiety ciężarne oraz malki do u- 


ptywu 7 tygodni po wy 


świat dziecka, ol h szy- 
lingów tygodniowo. Późnlej to 
subsydium . utega  slopniowemu 


zmniej-zeniu. Obywatele brytsjscy 
otrzymują również bezplatne r-u- 
czanie, pomoc w czasie choroby, 
bezrobocia ild. 


— Poselstwo irlandzkie przy Wa 
tykanie zostało podniesione ds go 
dności ambasady. 

— B. premier Iraku. gen. Nuri 
es Sald zaprzeczył wiadomościom, 
Jakoby zawart on z Turcją tajny 


dzina, Roman 2 
stał ze swego s 
po pijanemu strzelał 
miasta, raniąc pewnego chłopca. 


lanowiska za to, iż 
na „llzach 


militarna; 2) w niesieniu pomocy 
dla Niemięc celem polepszenia sy 
tuacji gospodarczej; 3) w sprawie 
niezawierania żadnego układu z 
Niemcami, zanim nie stwierdzony 
zostanie rozwój demokrat, cznych 
instytucji. 

Najwi*kszy sprzeciw wywołał 
francuski punkt widzenia, zmier: 
j;cy do odłeczenia Zagłębia Ruh- 
rý i Nadrenii. Wskazano, że takie 
rozwiazanie mieści w sobie duże 
niebezpieczeństwo na  przysziość 
i mogoby się przyczynię do roz- 
woju tsch uczuć, które zrodzity 
narodowy socjalizm. Wyrażono 


pogląd. że najlepszym rozwl*za- 
niem bsłoby oddanie pod publicz- 
a; kontrolę przemysiu na tych te- 
renach. 


przybyła do Waszyngtonu, aby In- 
terweniować osobiście u prez. 
Trumana | innych osobistości a- 
merykańskich w sprawie gen. Mi- 
chajłowicza, Lotnicy amerykańscy 
przediożyli władzom odnośną pe- 
t:oja, zgaszaj-e gotowość uda- 
nla,się na rozprawę do Belgradu. 

Delegacja lolników amerykań- 
skich oświadczy, 1% około 600 
amerykańskich lotników, stręco- 
nych w czasie akcji nad Jugosta- 
wls, zostało ukrytych i żywionych 
przez odslziaty czetników gen. Mi- 
chajłowicza. 


Stosunki w M ndżurit 


5 korespondentów 
amerykań:kich 
w areszcie 


CZANGCZUN, 4.V (UP) — Pig- 
ciu amer,;kańskich  koresponden- 
tów zwróciło się z nficjalnym zł 
wladomieniem do swoich witz, 
że od 16 kwietnia znajdują się ont 
w areszcie domowym. 

Korespondenci proszę, by spo- 
wolować bezpieczne odstawienie 
ich z powrotem do Mukuelu. 


LONDYN, 4.V (R) — Korespon 
denci brstyjscy donoszs, że raas 
ministrów spraw  zagrealsznych 
s'uchala przez 5 z9d%in uzasudnień 
włoskich 1 jugosłowiwnzkich 

Korespondens! podkreślają, że 


Rewaloryzacja kart 
oszczędnościowych 


Biuro Oszczędności  Zołnierzy 


zawiadamia, że waloryzacja _0sz- 
czędności skadansch na Karty 
Oszczędnościowe została zakończo 
na. 


Władze brytyjskie  przydziellty 
odpowiednie sumy na pokrycie róż 
nicy między dawnym kursem 400 
lir, a obecnie obowiązującym 900 
lir za t funta, 

W najbliższym czasie ukaże się 
szczęgółowe zarządzenie Delegata 
Stuthy Pieniężnej Sztabu Gtówne 
go w tej sprawie | z t» chwilą do- 
tyuhczasowe ograniczenia wypłat 
do 40 proc. zostaną zniesione, 


Jak dotychczas ministrowie spraw 
zagraneeznych nie us'agnęll ża ne- 
go porozumienia w zasadniczych 
eprawach, 


W kołich politycznych panuje 
przekonanie, że propozycja r in. 
Byrnesa w sprawie zmiany warun- 
ków zawieszenia broni z Wło. 
mi zostanie przyjęta. W zasadzie 
projekt Birnesa nie wp: waza 
wielkich zmian do obecnego stt- 
nu, daje jednakże większą swubo- 
dọ rzędowi włoskiemu zarówno w 
sprawach wewnętrznych jak 1 ze- 
wnętrznych, 

Projekt min. Bsrnesa nle prze- 
widuje również żadnych zmian, je 
éli chodzi o pozostanie wojsk 
sprzymierzonych we Wtoszech. 


LONDYN, 4.V (R) — Ekstreml 
ści żydowscy w Palestynie złożyli 
oświadczenie, w którym zapewnia 
ja golowość utrzymania spokoju 
w wipadku, jeśli 100.000 Zydów 
otrzyma natychmiast prawo wjaz- 
du do Palestyny 


